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D. 22.  Czerwca.  —  R ok  1840.  7 1 /£  1  Jul ro,  Ś. Agrypina .

Pon iedz i a ł ek .  t / f s r  L U - J ,  W ig i l j a  do Sgo Jana.

piabożeństwo B O Ż E G O  CIAŁ V odprawia  się 
* uroczystością codziennie  przez ca ł ą  oktawę we 
wszystkich Kościołach tutejszej  stolicy. Mimo 
c i ąg ł ego  wichru,  i k i l kokro tn ie  wczoraj wznaw ia­
nego  deszczu,  buduiącym i pocieszającym dla u- 
czuć r e l i gi jnych by ły  w idoki em liczne zebran i a  
f.ud u z pobożnością asystuiącego p roces jom w k i l ­
ku miejscach od by ty m.  W  k ościele S. K r  * y $ a 
Mszą wie lką  ce l eb rowa ł  J W- JX.  Biskup Chm ie­
lewski Adin: Archidyecezj i  YVarzz:. po które j  na ­
s tąpi ła  solenna Proces ja  na Krak: -Pr / . edmie śc iu .  
Sieroty od D z i e c i ą t k a  J e z u s  i Śgo K a z i ­
m i e r z a ,  r óżne Bractwa,  cechy rzemieś lnicze  
ze znamionami  i ca łe  zg romadzen ie  XX. M isjona­
rz  y, pop rzedza ło  Gel eb ru iącego.  Ewar.giel je od ­
śpiewane zostały u Oł tarzy urządzonych p rzed  do ­
mem  szpitalu Sgo R o c h a ;  w pałacu Katim mrotv- 
skiut, gdzie  zeb ra l i  się uczniowie Gimnazjów i 
Szkół ;  p r zed k r a t ą  kościoła PP.  W izytek , i n.1 
dziedzińcu pa łacu l i r .  Wincen t ego  Krasińskiego. 
W  arszawskiog-o Giinnagjutn Uewiiiowie ł ącznie  
*e Szkoła  * Kró lewski e j  ul icy i Noweg o 'S'vii tu,  
pr/.y drugini  Oł l^rzu wykonal i  H y m n y :  O! S a ­
lu t iris* Hostia i Panga lingua , na g łosy z to* 
warzy»zeniem insłrufueołów d^łyck,  kompozycj i
J. Stajaniego  i pod tegoż dy rekc j ą .  O tymże 
czasie * Kościoła N. MARI I  odbytą  w s t a ł a  po 
JVowemini eśc ie  przy 2ch Oł tar zach i w 2eh K o ­
ściołach solenna Pracessja;  C e l eb rowa ł  J YV. JX. 
Kotowski, Ozif kan Metro: ,  Proboszcz miejscowy.  
Po p t u  I uin J \V .  Biskup Administ rator ,  iako P ro ­
boszcz paraf j i  Sgo A n d r z e j a ,  c e l e b rowa ł  ie- 
szeze na procesj i  z kościoła XX. fłe form ptów  na 
ulicy Senatorskiej  i placu pr zed bankowym odby-  
l^J- Oł tarze urządzone by ły  : p rzed pa ł acem O r ­
dynatów 'Zamojskich , w Banku Polskim (koszto- 
"nap i n ade r  ozdobn ie ) ,  również p rzed  domami  
V\ . Dziewa no<i'skiej i Ref:  St: D a n i Iskiego. Rów- 
• iez p o p o ł ud n i u  od XX. Dominikanów  po No-  
w t in-mieście,  odby ł a  s ig Procesja ,  na które j  c e l e ­

browa ł  J W ,  JX.  P aw łow ski Biskup P łock i ,  przy 
nade r  l iczneni  zgromadzen iu  pobożnego l udu i 
towarzyszeniu Bractwa R ó ż a ń c a  Ś w i ę t e g o .  
W kościele XX.  *4ugustjcm ów  Amatorowie i Ar­
tyści gral i  -Mszą Szydertnaiera  in B. W  kości ele  
ikK .Piiarów  wykonano Mszą J.N. Rostw orowskie­
go , Beuedictus na Bas z C hó re m  J.  StefaniegO, i 
Mvmo J K rogulskiegn.

li iw o  l i  oiennego Jenera ła  Policm ajstra czyn ­
nej A rm ji p . o. O ber-Policmajstra M iasta  W a r-  
staw y. Ponieważ podczas zwyk łego co rok  w d. 
23 Czerwca l icznego zgromadzen ia  się Publ i czno­
ści na most i p rzy l eg ł e  b rzeg i  W is ły ,  na tak 
-zwane puszczanie wianków, wydarzoł  się n i epo ­
r z ąde k  z powodu p rzebywan ia  przez  most  po ­
j a z d ó w ;  ce l em więc usunięcia takowego,  iak i 
złąd wyniknąć  mogących p r zypadków,  zawiada­
mia się n in i e j s zem:  źe iutro n ik t  konno lub 
powozem przez most  na P ragę  i na powrót  od 
godz: 5 tej z połudn ia  do lOtej w ieczo rem,  p r z e ­
puszczonym nie będzie .  J e n e r a ł -M a i o r  Storo- 
iertko. Sek re t a r z  Greuve. —  Od przyszłej  So ­
boty zaczynaiąc o godz:  10 z r ana ,  odbędz ie  się 
w Banku w obec Komtnisj i  Umorzen ia  D ługu  
KraioWego,  tudzież Del egowanych od Ko mmi -  
sji Rzą: Przych:  i Ska r bu ,  iako też od domów 
handlowych S. A. Fcaenkel i 3óz: E pste jn , w ło ­
żenie  do k o ł  numerów Obl igacj i  cząstkowych 
z pożyczki  150 mi l jonów z tych se r j i ,  k tó r e  
iako maiącc  należeć  do szczegółowego loso­
wania,  w dniu I s zym b. ni. wyciągnione zosta­
ł y ;  samo zaś losowanie tych obl igacj i ,  nastąpi  
dnia Igo Lipca r. b. o godzinie  IOtej z r a n a . —  
Xiążę M a \ ym i l j a n  Jabłonow ski W i e l k i  Mistrz 
Dworu J. G. K. Mości, Senator  Państwa Rossyj: 
i Czło:  Rady Stanu Król:  Pol: ,  wczoraj  wraz * 
Ma łżonką  wyiechal i  do d ó b r s w o i ę h n a  PTołyń. 
—  Zwłok i  śm ie r t e l ne  ś, p. Jana  Cockerill (Ko-  
ke r i l ) ,  o k tór ego  zgonie  donieś l i śmy onegdaj ,  
nabalsamowane i w t r umn ie  metalowej  złożone,
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wkrótce  do B etg jt, dla pochowania na niemi Oczerniony J*ył w owej bitwie Szefem Sztabu
ojczystej ,  na tej '  niemi gdzie  p rzemys ł  iego i Mar sza łka G rouchy  ( G m s z y ) . —  Z HorUcwideo
praca tak bujne i obfi te »y da fy  owoce,  ml* ie- donoszą,  iż, między A dm i r a ł e m D u p n te t (Dju-
zionemi  zostana, —*■ Koledzy i P r / y i ac ie i e  ś. p. note)  a f rancuzkim Aientein M a rlin g  przyszło
Józefa W yhtkow skm go  Assesora Sadu policji  pop! ! > d o  rozdwoienta.  O ru Ki zgani ł  plan traktatu za- 
obw: Warsz!  wydr! t g ’, z m a r ł e g o  onegdaj ,  za. '  wartego przez Admi ra ł a  z Rzecząpuśpol  itą Hue-

* - - -• ' e. nos- tjres  i protes tował  sip przeciw podpisaniupraseaią na eSpor tację  zwłok dziś o godz: 6 tej 
po po łud:  z Kapl icy Szpitalu Ewangt  na smętar* 
Powązkowsk i .—  Ża Szpilkę złotą i woreczek 
Jedwabny,  na Szkó łkę  Dobroczynności  of i aro­
wane,  datą  zł* 13 gr,  10. Kto da więcej  l —— 
Wczoraj  w połudn ie  w iednej  z possesji  na No­
wym świer.ie, Kobieta około  lat  30 mieć  mo­
gąca,  rzuci ła  się z ganku 2go piąt ra na b ru k  w 
podwórzu i na miejscu żyć przes tała .  —  Wczo­
raj w W ie l k im  Teat r ze  przywołani ,  po A m a lit i  
J Pani F o ss ,  JP P .  M oris  i ' K arel. W Ił >zm. l i to­
ści, po P ra w ie  rnorskirm  JP .  P a n czyh o w sk i, po 
C ieniu ko ch a n ka  Wszyścy,  a po Spinie W ojsko- 
w ym  JPanna  Panine  i JP .  S tn ’pe. VV krotce wró ­
ci na scenę JPani  Dobi zy ń sk a , p rzed k i l k ą  la- 
t y  przeds tawiająca iako J P a n n a  .11 Per r o l e  w o- 
peracb .

A n glfa . —  Zdobywca K ela lu  Jenerał  Tomas* 
kP ilsżyr, o t r zyma ł  tytuł  Baronet, i. —  Królowa 
i i ej Ma łżonek ,  odbyl i  I 2 go b. nu  zwyk łą  prze-  

W d k ę  w parku.  —  Prawnicy mnieinaią ,  iż K i f -  
w uazje  nie będzie  skazany  za przypisane mu  za­
bójstwo,  ieśli nie znajdą się iasne dowody i c g i  
winy.  —  Murgrabia  A la n r y k a rd  Pose ł  w Peters- 
bu rę /l, p r zybędzi e  na 3 mies i ące  do L o /id y u ti  
—  W  przystani ,1/ -iIty inia ły zajść spr zeczki  
między Off icerami  maryna rk i  francuz! i angn-l:.

F ra n cja . — Rządy  Francj i  i \ n g l j i  u chwal i ł a ' ! 
Od daty zawiadomienia  Gube rna to r a  wyspy Sh-J 
H eleny  wzg lędem wydania  zwłok N apoleona , do 
czasu wywiezienia tychże zwłok ,  nie wolno ża­
dn em u  statkowi (n i e  wyiąwszy f r ancuzk irh  i an- 
giels: )  przybi jać  do wyspy,  a lo w celu unikni e-  
nia niespokojności  przy g rob i e  Cesarza.  —  J e ­
n e r a ł  L csen ka l, z a ska r ży ł  J en e r a ł a  B erłhezene  
p rzed  s ądem Izby Parów,  za to, iż, drugi  w p iś ­
mie  public/. :  obwini ł  J en e r a ł a  L eseu ka l o zd r a ­
dę  W b i tw i e  pod  Belle A llia n ce  ( B e l - Aljaus).

w a r u n k ó w  han iebnych  dla Francj i .
H iszpan]a . —  Głoszą ,  iż. K abrcra  rozpoczął  

wnjnę * wznowioną energj ą .  Straszny Dowódzca 
karl is towski  w ta rgną ł  do Kalalanji  na czele 5000 
wojska.  J e n e r a ł  O doncl ściga go * ko rpusem 
15,1)30 ludzi.

A ie-ncy.—  Król  P r u s k i  k aza ł  ogłosić 2 do ­
kumenty  p-,/,osiałe po zgas łym F ryd eryku  11 il- 
hełm ie I l fc im , datowane * dnia 1 grudn ia  1 827.  
W pierwszym zaczynaiącym się od słów : „Mo- 
ia ostatnia wola” , zgasły Monarcha wspomina o 
niedol ach takie dotknę ły  iego życie p ry w a ­
tne,  a pot- rn sk ł ad a  podzięki  N AJU Y Z S Z E • 
MO za b łog ie  dary które  r aczy ł  zlewać na i e ­
go k r a j  i rodzinę;  w końr u wynurza wdzięczność 
wszystkim wie rnym u rzędn ikom,  s ł ugom i po d ­
danym.  W d rugim  dokumenc i e  zaczynającym 
się od słów „ N a  ciebi e mój ukochany F r y d e ­
r y k u  przechodzi  ciężar  r *ądn“ , zgas ły udziela 
ojcowskich rad swojemu Następcy.  Czwarty pe- 
r j cd  ł e g ” dzkumen tu  brzmi  iak następnie : „ N i e  
zaniedbywaj przyczyniać się ile możności  do u- 
t rzyniywania zgody mocarstw europej sk ich;  prze-  
dew.s/ystkiem zaś, niechaj P r u s s y , łlo s s ja  i A u -  
s l r j  i nie rozłączą sig nigdy;  ich skojarzenie  
się może być uważane za k am i eń  węgielny wiel ­
k iego  związku eu rope j sk i ego . “  Dokument  k»n» 
c /y  się błogosł-wieństwci i l  dla dost jnego N a ­
stępcy.  — NN:  CE-JARZ i C E S A R Z O W A  Ross: 
wraz * W .  Kózką O l g ą ,  znajdowal i  się 14go 
b. m. rano na nabożeństwie w Kościele g r e ck i m  
w kF a j m arze) o godzinie  1 le j  N. C E S A R Z O ­
WA  zSw oią  dostojni) Có rką  wy jechał a na noc ­
leg  do E jse n a c h u , do ką d  Wie lk i  Xźę  W  aj-  
m a rsk i  półgodz iną  wprzódy pośpi eszył  na przy-  
Jęcie dostojnych Gości.  N. CESARZ * swą sio­
s t rą  W ie l k ą  X in ą  W a j  m a r  s k  ą wróci ł  do Boś-
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tverleru, po t em uda się w JPj towarzystwie  do  
F.jsenachu  i do F ran kfortu , do kąd  pr zy bę dz ie  
"* ich - potkani e  N. ,r /ec / .una \ \ \  Xcia CES.V-  
RZ P .WI CZ A .  — XSni czka L u d w ik a  Siostra Xcia  
H ordo  znajdująca s ię  w towarzystw:ie X4. iv  /fn -  
gu/r.m »  W v o l w i ,  M c h . r o w n ł a  na odrę .  X*ę  
Ho, do  >" i e d z i ł  G rac [ L in c  _  A x {  A l
j /e ca t  Uslrjacki p r z y b y ł  do P o ts  dam  u c e l e m  
z rżenia  Król iwi listu poc i eszaj ącego  od Gosa-  

d y ,la n d a .  X / ę  L u itp o td  Bawarski  przy-  
z l e c e n i e m .  —  C E S A R Z E W I C Z  

U * .  h. m - po połud:  o 3,  j  do D a n n • 
i „ r /  u . i e g  o dostojna Narzeczona wróci ła  w i  
g  -lny później  z o dwie dz in  u Królowej  wdowy  

a w a r s k ą  Z m a r ł y  teraz N.  Król  P ru sk i
J  ł T b - 7 0 , y  rok 4ycia.  Pa-
how.  Mat 43 .  T e r a ł , , i r > z y  Król  F ryderyk  W U -

J  ' i es ' Brat Je-
^  tytuł  ( i . , ko  Następ-

Ca) p ę  P r u s k i  X4na /Jan icka  o t rzymała ty­
tuł  K rólew skiej W ysokości. Król  n i ebo sz czyk  
w tes tamenci e  wynurzy!  się  dla niej z najtkl iwsze*  
w  uczuciami .

Turcj'a. —  D o R cl°ra d u  p r z y b y ł  g o ni e c  t u ­
r ec ki  z rozkazem Sułtana,  aby  X*ę M ich a ł  p . d  
wł asną  odpowi edz i a l noś ci ą  starał  się  ut rzymać  
sivieKo z^fjro^łtc]/r>ny por ząde k r z e e s y  w S erw ji 
1 aby sobie  o b r a ł  nowych r a t i có w. —  Po twi er ­
dza się wi adomoś ć,  i* nieugięty wróg W i c e - K r ó -  
la E g ip tu , W i e l k i  W e z y r  C hosrew  Basza,  otrzy­
m a ł  d y m i s s j ę . —  Lord Ponsonhy  d or adz i ł  Por­
c ie ,  aby zaczęła kroki  zaczepne przez wy s ł an ie  
2 0  tys i ęcznego k rpusu do S y r jtj  l ecz  Porta od-  
n iówiia . Hr-szyd  Basza oś wi ad cz ył ,  iz nie b ę ­
d z i e  m ó g ł  dłuSiej kierować i nteresami  Państwa 
śród o b e c n e g o  stanu ni epewności  P o s e ł  Fran­
cuzki  radzi ,  aby c ze kan o na uc hwałę  K o n f e ­
rencj i  l ondyńskie j .  -

R ozm aitości. —  W  teatrze /fmhigu  w P a r y - 
f *I podoba się  bardzo dr ama Panów K urlhel i 

enriPry . pod t y tu łe m K oledzy  K a s to w i, ( I,os 
Kl r ?o».s de  r e c e t t e ) . —  Nnjpierwszy teatr zost ał  
o trzony przez  H ankusa  w /f irn a ch ]  p o d ł u g  

nosa  zbudowany roku. 4 2 0  pr zed  na r od ze o ie m

C H R Y S T U S A .  Ruiny oznaczaią Jeszcze teraz
m i . j s c e  i e g o  istnienia.  Pierwsze  poz wol en i e  do  
ct *o rz en ia  teatru w Anglj i  udzi e lono  Z e m so wi  
R w h o g c  (But baz)  i 4 r e m  i nnym s ł u g o m  H r a­
b i e g o  L ejcesler  w r. 1574 .  Do r. 1 6 6 0  m ł o d z i  
c h ł o p c y  przedstawial i  ro le  kobiet .  —  Rząd fran-  
cuzki  ząmysla  znowu pozwol ić  otworzenie  d om ó w  
gry w P a r y lu ,  g d y 2 wol i  aby p i eni ądz e  z os ta ł y  
w P a r y iu ,  n i l  ż e b y  ie g r a cz e  wywozi l i  d o w ó d ,  
a najwięcej  do R oden . O d r. 1 7 9 6  do 1 8 3 8 ,  d o m y  
gry  przy ni s s ł y  Rządowi  4 6 0  miljo:  fr. d o c h o d u . —  
W y s p a  K orsyka  był a znowu wi downi ą straszne­
go  morderstwa.  M ł o d y  c z ł o w i e k  na z wi sk ie m  
R ag netto  w y r z e k ł  się  stanu s w oi eg o  z m i ł o ­
ści ku pantiie,  która mn p r z y rz ek ła  swoią r ę ­
kę  i w yi e dna ł a  z ez wo len ie  matki .  Druga z m i e ­
nia nagle  powzięty  zamiar  i zaręcza c ó r k ę  z b o ­
gatszym.  K agn etlo  widząc  l e  ws z e l k i e  i e g o  b ł a ­
gania i g r oź by  są d a re m ne ,  p o p rz y s i ąg ł  z ems tę .  
Matka panny m ł o d e j ,  Ojciec  n ar zec zo neg o i Ta-  
Xator, wychodzą  na pole  dla oglądania  p o s i a ­
d ł o ś - i  nar zec zo neg o,  w tera napada ich K ugnet-  
to  ( 2 5 . maja)  i wszys tkich 3 r l i  k ł a d z i e  tr upe m.  
Zbójca p o p rz y s i ą g ł  jeszcze zamordować  m ł o d ą  
parę,  —  M i e sz k an ie c  i  ła w r  li w y k o n a ł  d o ś w i a d ­
c ze ni e  wcal e  ni erozt ropne .  Będąc  w ł a ś c i c i e ­
l em  psa ivyuczonego do r at o wa na  t onących,  
c hwa l i ł  i e g o  b i e g ł o ś ć  przed s w oi m  p r zy j ac ie ­
l e m ,  I aby O tera pr zekonać ,  z awi óz ł  przydacie-  
la c z ó ł n e m  d'o przystani ,  a tu wrzuca g „  nie-  
spodz ian i e  do wody,  wo ła ią c  J e d n o c z e ś n i e  psa,  
aby ratował .  P osł u , z n e  zwi erzę  u c h w y c i ł o  w praw.  
r zie t onącego i c i ą g n ę ł o  g o  do b r z eg u ,  w tern 
inny pi es  na t e n l e  s posób wyuczony,  s k o c z y ł  
t a k i e  w wo dę  na ratunek,  oba psy szarpią w 
przec iwne  k ie ru n ki ,  rozdzierają  t u l u r e k ' t o n ą ­
c e g o  na 2 p o ł o wy ,  a k a l d y  z nich przynosi  cZęść  
sukna swob-mu panu,  zostawiwszy n i es z c z ę ś l i w e ­
g o  na los f -  l i .  Sz czę śc ie m nierozt ropny przy-  
iac i e l  iest do br ym  p ł y w a c z e m ,  rzuca s ię  w wodę  
i rat nie przecie / ,  ofiarę swoiej  l ek k o m y ś l n o ś c i .  
—  Zo ms P ah m glon , z m a r ł y  n i edawno w W o rce­
s te r , s p i s a ł  taki  testament ,  aby l adua z  t e r a ­
źni ej szych i cneracj i  nie mi a ła  najmniejszej  ko-
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rasyści z i e g o  o g r o m n e g o  maj ą t ku .  J e g o  S i o ­
s t r z e n i e c  Som erset /?wó ye/, m a  4 - I e t n i c g o  s y n a ;  
t e9 t a t a r  z a p i s a ł  swój  u mi ą t e k  p r z y s z ł e m u  d z i e c k u  
l e go  d z i e c k a ;  na  prz-ypai lek g d y b y  syn s i o s t r z e ń ­
ca u m a r ł  b e z d z i e t n i e , - cnaia tek  m a p rz ej ść  w rę ­
ce  dwóch w n u k ó w  s t ry j ów leaking  to na .

P R Z Y J Ę Ć  H  \ | J  d o  W A R S Z A W Y .
T u r n o  b P u ł k o w n i k  / . L i t w y ;  D r z ó w s k i  A r t y s t a  M u -  - 

z y c z n y  •/ W i l n a ;  Al l a c h o w s k i  O n u f :  Hra:  z  B o r k o w i c ;  
R a k o \ v s k i  F e l :  Dz i e :  z Gu t a r / . e wa ;  N i e r a i e r y c z  Kl »ui :  
D / i t s  r. P ę k n s ł a w i c ;  D e s k u r  J a u  D z i e :  z R u d y ;  XJ11 i e - 
r / y c j s i  T o m :  D z i e :  z L e w  i s zczą;  K r o s n u  w s k i  Kus la:  
Uz i e :  z K o s z  e l e w ;  S t ę p o w s k i  J a k :  Dz i e :  a  G r o s i k .

D  O CCI E  S 1 E N I A.
A d m i n i s t r a t o r  d o m u  N r  1 8 5 2  Li t :  B.  p r z y  u l i c y  

Z a k r o c z y m s k i e j ,  z a w i a d a m i a  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  
ar^y o w y n a j ę c i e  M I E S Z K A Ń  u d a w a l i  s i ę  n i e  d o  W ł a ­
ś c i c i e l a ,  a l e  w p r o s t  d o  A d m i n i s t r a t o r a  w B a n k u  w 
W y d z i a l e  B i l e t ó w  B a n k o w y c h  o d  g o d z i n y  5  r a n o ,  d o  
g o d z i ;  1 z p o ł u d n i a ;  i n a c z e j  saui i  s o b i e  w m ę  p r z y p i ­
s z ą ,  i e i e l i  z k i m  i n n y m  w  u k ł a d y  w r h o d z  ć b ę d ą .

!Sal- p iń s k i.
W  d o m u  p r z y  u l i c y  F r e t a  p o d  N r 25.7 w p r o s !  u l i c y  S t o  

J o r s k i e j  o d  t y ł o  w ( t f f i c y n i e  Je >V ej n a  l i n  j ó ą t . / e ,  s ą  d o  
s p r z e d a n i a  * w o h W j r ę k i  A l E H L k  j e s i o n o w  e i h o i h  n i e b i e ­
s k ą  p o k r y ł * ,  l a k o  t o :  k a n a p a ,  k r z e s ł a ,  s?.&fa s k ł a d a n a ,

I l u s t ro ,  i i n n o  p o d  obne r z e c z y , k t ó r e  k a ż d e g o  c z a s u  m o ż n a  
n a b y ć  za  c e n ę  n a de r  u iniai  k o w a n ą .

" S U M M A  z ł p .  12,OUO ii st d o  w y p o ż y c z e n i a  
na h y p o t t k ę  n i er uc hor t i o ś c i  w  W a r s z a w i e  p o ­
ł o ż o n e j ,  m a s y w  m u r o w a n e j .  K l o h y  s o b i e  
ż y c z y ł ,  / g l o s i e  s i ę  z e c h c e  d o  d o m u  p r z y  u- 

l i c y  D ł u g i e j  Nr  5 4  l n a  d r u g i e  p i ą t r o  w p r o s t  k o ś c i o ­
ł a  X X .  P a u l i n ó w ,  d o  L u d w i k a  C o y a u  g d z i e  o w a ­
r u n k a c h  b l i ż s z ą  p o w e ź m i e  i n f o r ma c j ą .
S P ł V Ł  U w i a d a m i a  s i ę  W ł a ś c u j t l i  D ó b r  Z i e m -

f  ski o l i ,  i ż  w f a b r y c e  d a w n i e j  L o J w i s n n i i ą  
i s y a n e j  w  W a r s z a w i e ,  p r z y  u l i c y  G ę s i e j  

p o d  £Hr p o ł o ż o n e j ,  r ó ż n e  A P p A  R A T Y " n o w e g o
w y n a l a z k u , z n a c z n i e  t a ń s z e  z o s z c z ę d z e n i e m  d r z e w a ,  
d o  w y r o b u  o k o w i t y ,  o b s t a ł o  w ać  m o ż n a .

52S?3  K i n  s o b i e  ż y c z y  z r o b i ć  i n t e r e s  P I E N I Ę Ż N Y  
i t y c j i  p o t r z e b n i e ;  n i e c h  r a c z y  / g ł o s i ć  s i ę  p o d  N r  
1 0 6 3  p r z y  u ł i c y  K r ó l e w s k i e j  w d z i e d z i ń c u  na I m  pi ą -  
tr/ .e,  w m i e s z k a n i u  P .  Kob y l a ń s k i e g o .

P o t r z e b n y  i e s t  K O G ^ O K R Y K  na  ry-  
s or ac j i ,  VA i e d o ń s k i e j  l u b  W a r s z a w s k i e j  
f o b r j k i ,  f ł k k i ,  z w s i t - l k i e m i  r e k w i i y t a -  
lXi}-  K i o b y  t a k o w y  m i a ł  d o  s p r z e d a n i a ,  

r a c z y  n a d e s ł a ć  a d r e s  p . z y  uI i ry  M i o d o w e j  d o  H a r t ­
m a n  a S i o d ł a n a ,  w p r os t  I z b y  O b r a c h u n k o w e j .

Ni ż e j  p o d p i s a n y  u w i a d a m i a  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  
i i  p r z y b y ł  z H a m b u r g a  z P A P U G A M I  d o b r z e  g a d a i ą  
c e m i ,  o r a z  G I L A M I  w y u c z o n e m i ,  p i ę k n i e  ś p i e w a j ą c e -  
mi ,  k t ó r e  s p r z e d a i e  p o  mi e r n e j  c e n i e .  J o h a n  l i tr n ~  
s to in  w  H o t e l u  L i p s k i m  Nr I B  St a nc j i .

N a  t r a k c i e  s z o s ę  z  S t r y k o w a  d o  t f cowi cza  , z n a l e z i o ­
n e  z o s t a ł y  P I E N I Ą D Z E ;  K t o b y  w i ę c  s ą d z i ł  s i ę  b y ć  
w  t y m  p o s z k o d o w a n y  i i i , z g ł o s i ć  s i ę  m o ż e  p o  o d e b r a n i e  
t e k o w y c h  z l e g a l n e m i  d o w o d a m i  s w e j  w J a s n o ś c i  d o  S ą ­
du P o k o i u  P o w i a t u  B r z e z i ń s k i e g o  w S t r y k o w i * .

P o d a i e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iź w  d n i u  1y?G 
C z e r w :  r. b. ,  w m i e ś c i e  M s z c z o n o w i e ,  o d b ę d z i e  s i ę  l i ­
c y t a c j a  na s p r z e d a ż  r ó ż n y c h  M e b l i ,  i .aho to.  K o m o d y  
m a h o n i o w e .  S z a f y ,  S t u ł y ,  L u s t r a ;  n i e m n i e j  w y p u s z ­
c z o n y m  z o s t a n i e  d c m  z a i e / d n y  p o d  N r  2 8 ,  i  S t a n c j a ­
m i ,  s k l e p a m i ,  w  i e d n o r o c z m ą  d z i e r ż a w ę ,  a t o  z a  n a l e ­
ż n ą  d a n i n o  i O s e p  S t a r o s t w u  M s z c z o n ó w s k i e m u .

D o m e k  d r e w n i a n y  z O g r ó d k i e m ,  p r z e s z ł o  
I 0 0 0  z ł  d o c h o d u  c z y n i ą c y ,  z ł .  ' 4 4 3 0  ta-  
x i i w a  u y ,  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  B i a ł e j ,  
p o d  Nr  8 8 8 ,  i e s t  d o  k u p i e n i a  na l i c y t a c j i  

w W y d z i a l e  l i .  ' I r y b u n a ł u  C y w i l .  M a z o w :  na d n i u  2 2  
( / zer:  r. b.  o  g ó d z :  4 z p o ł u d : ,  W a r u n k i  n a b y c i a  t e g o ,  
»ą d o  p r z e j r z e n i a  w  I i ance l J ur j i  P i s a r z a  tegoi t  T r y b u -  
n • ł u  i W y d z i a ł u  , o r a z  u P a t r o n a  W i l h e l m a  mi t -azka-  
i ą r e g o  pr/ .y u l i cy  S t o - J e r s k i e j  p o d  N r  1 7 y, ) ,  w oficy­
ni e  p o  lewrj -  s t r o n i e ,  od  k t ó r e g o  o s o b n o  z w o l ó e j  rę k i  
n a b y ć  m o ż n a  h  O L O  N J Ą  b l i s k o  W a r s z a w  yf na r ó ż n e  w i ­
d o k i ,  z a p o  m i e r n ą  c e n ę .

E l e g a n c j i  K O C Z Y K  W i e d e ń s k i ,  b a r d z o  m a ł o  u ż y ­
w a n y ,  w  n a j n o w s z y m  f a s o n i e ,  na  p ł a s k i c h  r e i o r n r l i ,  
* p r z y k r y c i e m  z d e j r u u i ą c c a i  s i ę ,  z p r / . e k ł i  J a i ą r e m  s i ę  
n a p r z ó d  d o  w o l i ,  w r a z  z w y s u w a f i c i i t  z t y ł u  s i e d x e  
n i e u i  d l a  It jkaia,  i e s t  d o  n a b y c i a ;  w i d z i e ć  g o  m o ż n a  
p r z e z  2  dn i  t y l k o ,  w  Z a j e ź d z i ć  Bi  ł o i t n  k i i n  p ^ i y  u l i ­
cy  B i e l a ń s k i e j  g d z i e  K a n t o r  S ł u ż ą c y c h .

T r y k i  z O w c z a r n i  Ś w i ę c i c k i e j  po> L o ­
d z ą c e ,  z O w c z a r ń  S a s k i c h  K l i j i h a u / e n  i 
L o h t n a u n ,  n i e m n i e j  i t d ń a  f ’ara  O GLE­
B O  YV a n g i e z o  w.i u y i h,  r a s s o w y c l j ,  m . śc i  

k a r c j  b e z  o d m i a n y -, p o  l a l  5  m a j ą c y c h ,  są na  s p r z e d a ż  
w p o d w ó r z u  b o c i n e m  p a ł a c u  T a r n o w s k i c h  p rz y  u l i c y  
K r a k o w :  P r z e d m :  N r  3 8 8  p o ł o ż o n e g o .  t

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  8  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  12
T E A T R .  J u t r o  s t o s o w n i e  d o  p o g o d y .
D z i ś  W i d o w i s k o s z t i i c :  J e ź d ź c ó w  w A m f i t e a t r z e  H e c y
D z i ś  w O g r ó d k u  W i e j s k i m  p r z y  r o g u  u l i c y  M o k o ­

t o w s k i e j  i P i ę k n e j ,  O r k i e s t r a  W r o c ł a w s k a  p o d  d y r e k ­
cją  P .  A l b r e c h t a  H e r m a n a  g r a ć  b ę d z i e  od  g m l / i u y  5.

D z i ś  o d  g o d z i -  C w r e e z o r e m w K a w i a r n i  p r z y  u l i ­
c y  D ł u g i e j  P ° d  Nr 5S(j  Li t  g  w  d o m u  S z i . m b e l a n a  
N o w a k o w s k i e g o  o b o k  h o t e k  P o l s k i e g o ,  P a n n y  C n tc  
bp  g i a c  n a  s k r z y p c a c h  i a? f a c h  i ś p i e w a ć  b ę d ą .


